
GAZETA WIEYSKA.
P r a c a  w s z y s t k o  z w y c i ę ż a .

w  W arszaw ie  dnia 18. L ipca R oku 1817.
I '■ ' f  ; '*. ■ •• -  . ;

Z A R A Z A  P Ł U C .
C zyli długo - trwale zapalenie, albo 

gnicie płuc i (Peripneumonia Epizo
otic a) Lungenseuche. Rzecz przez 
A . Rudnickiego , tył. i  Ch. D. F i- 
zyki1 M. S. IV. napisana, i Redak- 
Cyi G. W . udzielona*

Własności Choroby.

1. Obarcza razem , wiele sztuk 
bydia  rogatego w  trzodz ie ;

2. Panuie  pospolicie późno w ie* 
s ie n i ,  lubo i na  poczętku  W iosny ;

5. Ogranicza się na poiedyncze 
trzo d y , w pew nych  okolicach i trzo
dach , często się p o w tó rn em i razy 
ziawia i

4. Przebacza częstokroć nietylko 
po iedynczym  sztukom , lecz naw et 
po łow ie  trzody , i więcey;

5. W szczyna się kryiomo, wzma
ga pom ału , stałe się w idocznę, do
p ie ro  w kilka lub kilkanaście tygo
d n i  po sw em  zaw iązaniu , a w pra
wdzie w tedy , k iedy  ledwo iuż by 
dle ra tow ać można.

6. Zwyczaynie napada bydło tyl
ko raz w  życiu , gdyż nią o b a r c z o .  
ne , n iera tow ane sztuki gin§;

7. Bydlęta przez troskliwe i wcze* 
sne użycie lekarstw  ra to w a n e ,  mo
gą na tę chorobę kilka razy zapa
dać,- 1

8. Panuie czasem łącznie z zara 
zą in n ą ,  a szczególniej z zapaleniem 
śledz iony , w tedy , idzie tokiem cho
robom  właściwym. W  ty m  p rzy r 
p a d k u ,  j ja i |  się w ciągu choroby  
(oprócz znaków przemagaiącey zara- 
ZY i) widzieć niektóre  ziaw iska, do 
zapalenia płuc należące, iako też 
w zdechłych bydlętach przy  innych 
znakach , odm iany w p łu cach , za
razie płucowey właściwe ;

9. Na ludz i,  ani choroba sama, 
an i  używanie m leka , albo mięsa, 
niema' znacznego złego wpływu.

P rzyczyn y  choroby.
1. Takow a wszczyna się, z  przy- 

czyn zapalenie płuc spraw uięcych  
a częstokroć bardzo nieznacznych*

2. N a jczęśc ie j powstaie i przy 
nayrozm aitszym  stanie p ow ie trza ,
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z siana spleśniałego, i zamulonego, 
z łey w o d y ,  a nayszc ególniey z cia
snych stanowisk, braku ruchu i  
nieochędóstwa.

Francuzki bydlf^ó - lekarz H u— 
chart,  w dziełku pod tytułem: , ,spo
strzeżenie o krowach doynych na 
p r z e d m i e ś c i a c h  Paryża, roku 1 7 9 4  
mówi:  bydlęta zapad .i |  w tę cho
robę ,  nawet przy dobrey karmi,  
trzymaiąc one w mieyscach nieczy
stych, zamkniętych, niewypuszcza— 
iąc często na przechadzkę, tak swo
je zdanie popieraiąc: z Flandryi i 
iNormandyi do Paryża przygnane, 
poprzedniczo na wolnem powietrzu 
i w ruchu utrzymywane k ro w y ,  
zostawszy wstawione w podziemne 
lochy,  i dobrze karmione , by wię- 
cey dawały mleka ( które tam dość 
iest drogie) z początku w istocie ob- 
ficiey go da ią , lecz późniey,  zaczy- 
naią dla zadusznego powietrza i 
braku ru ch u ,  źle trawić,  i daią 
rnniey mleka,  a naostatek, na tę 
c h o r o b ę  zapadaią.

Oznaki choroby.
Cały przebieg tey choroby, nay -  

stosowniey na trzy zakresy podzie
lonym bydź może , iako to :

a)  poczynai |cy się,
b)  stopień wzmagaiący się choro

b y ,  czyli stan zaognienia,
c )  stopień wygurowany choro

b y ,  czyli stan ropienia płuc.
Znamiona zarodu, czyli poczęcia 

się tey z gubney choroby,  są nie- 
bardzo znaczne , i poczęsci na affek- 
cy ą katarowy wskazui |ce , iakoto:

i- Suchy,  chrapliwy kaszpl,ia- 
wiący się szczególniey zrana po_d 
czas wychudu bydła na paszę , i po • 
każdem innem mocnern poruszeniu 
ciała:

,2  ̂ Zmnieysza się ilość mleka, „ 
u krów doynych.

5- Bydlę, rzadko przeżuwa.
Te odmiany,,  są częstokroć przez 

kilka d n i , ie dynę mioznakami Zna
ki dalszego ciągu wzmagaiącey się 
choroby, wskazuią na gorączkę zapal
ną z zaognienie'm płuc , i następuią 
po pierwszych , iv niektórych sztuk 
w g .  dn i ,  a w innych ,  w d w a ,  trzy 
tygodnie, takowemi są:

1. Wzmagaiący się kaszel;
2 . P r ę d s z e  i  k r ó ts z e  dychanie , 

z mocnym boków poruszenićm;
g. Puls twardy i p rędki ,  więcćy 

jak sześćdziesiąt razy w minucie ude- 
rzaiący, iednakże niebardzo pełny.

4. Bicie serca nieznaczne;
5. Pokazuie się palenie ciała, a 

osobliwie gorącość rogów przy łbie, 
w korzeniach.

6. Apetyt się zmnieysza, przeżu- 
warńe ustaie;

7 . Sierść naierzona, mdła, bez 
g lancu;

g. Bydlę zwiesza często łeb.

Znaki choroby w wysokim stopniu:
1. Kaszel natarczywy, mocny,  i 

prawie ustawiczny;
2. Oddech nader ciężki, dyszący, 

chrapliwy i smrodliwy;
g. Płynie bydłu wilgoć smrodliwa 

z n o z d rzu ;
4* Oczy są mętne zasmucone;
5. Puls coraz prędszy i słabszy;



■6. £ucie i appetyt ustaie!
7. Krowy doyneniedaią mleka;
8, Dla trudnego dychania rzad

ko się bydle bladzie, pospolicie cią
gle stoi pokładaiąc się, leży zwy- 
czaynie na tey s tron ie , w którey 
płuca c h o re , gdy obydwa skrzydła 
płuc cierpią, w tedy , leży bydle na 
piersiach ;

g. Bydle iest bezsilnym;
10. Gnóy odchodzący bywa rzad- 

ki i smrodliwy w sąsiedztwie panu- 
iąca zaraza, u ł a t w i a  poznanie cho
roby.

Znaki na padła:
P iwnieysze niż ziawiska choro* 

b y ,  są znaki znayduiące się w cia
łach bydląt, z zarazy płucowey zde
chłych, albo wciągu iey dobitych ia- 
kieirii s ą : * ‘

i ‘. Szczeg-ólhieysże spustoszenie 
p łu c ,  całe, lub w większey części, 
są niezwyczajnie wielkie, rozdęte, 
tw arde, .ciężkie , (czasem płuca 6-3 
razy wiącey ważą, iak zwyczaynie) 
i w  tęgą massę przeistoczone, od 
miękkiey i delikatney własności zdro
wych płuc , tak się różniące , ie  tego 
organu poznać niemożna.

2. Powierzchnia płuc , iest kolo
ru  czerwonawego, alboteź śniadego, 
mieyscatni pokryta b łoną, iakby 
tłuszczową, szaro-żółtą grubą, ko- 
tnurkowatą, w tych komurkach 
smrodliwą rópiastą wodę zawieraią- 
cą , i zapomocą t e y , często zwnę- 
trzną błonią p ie rs i ,  zrośnięta;

g. Tokowe płuca rozerznięte, są 
tw arde, zbitą bryłę rnięsa wystawu- 
iące, iakby chrząstkami przeplatane,

2 /n n

w przerżnięciu koloru m armurowe
go, c z e r w o n o - b i a ł e g o ,  znayduią się 
czasem wśród twardey massy płuc, 
pęcherze wodą napełnione.

4. W  innych mieyscach, iest 
tkanka płuc miękką i okazuie k ru 
chą, szaro-źóltą massę, którey ko- 
m urki zawieraią takoż zgniłą mate- 
r y ą , ale nie prawdziwą ropę , reszta 
ptuc zwykła bydź dość podobną do 
zdrowych , miękką , zewnątrz i we
wnątrz blado - czerw oną, atoli, ta 
niepopsuta część czasem tak m ata , 
a popsuta, nawet u tych, co prawie 
z początku choroby były zabite, i u ’; 

ttak znaczna, £e trudno poiąć,iak przy 
,tak wielkićm zepsuciu narzędzia do 
życia tak potrzebnego, choroba ty
le czasu trwać mogła.

5. Oprócz tego, znayduie się 
mnieysza lub większa ilość wody 
W iamie joiersiowćy i w  w orku ser- 
cowym.
’ 6. 'Niekiedy , daią się oprócz po
wyższych , zarazę płuc okazuiących 
o dm ian , widzieć ślady gangreny 
śledziony i zaognienia innych wnę
trzności brzucha;

Nayistotnieyszemi z wyżey poda
n y c h ,  do poznania i rozróżnienia 
choroby służących znaków , są;

1. Odmiany w p łucach ,
2. Powolny bieg choroby;
g. Niezaraźliwa natura;
4* Natarczywość kaszlu;
5. Smrodliwe płynienie z  noz* 

drzów ;
6 .  Brak i n n y m  chorobom właści

wych znaków.
O bytności choroby maięc wąt

pliwość, można się , z pewnością 
29*



przekonać  ,  pvze® o tw orzen ie  ie d n ć y  
lu b  d w ó c h  Kaszlący c-h sztuk by dia i te 
go n ienędeży  zan iedbyw ać-

R o k o w a n i e -
i .  P o w ra ca ją ce  zd row ie  w r o z y : 

"w oln ieysze  d y c h a n i e ;
3 . Z .m n ie y s z a ię c y  się  k a s z e l ;
g. P o w ró t  a p a t y tu ;
4. K oleyne pok ładan ie  się i w sta

w a n ie  b y d l ę t ;
5. W zraąta ięce  siły i w esołość .
Wayczęścićy a to l i ,  i w nayle-

p szy m  ra z ie ,  na  czas d łu g i ,  albo na 
■zawsze, p r z y k ry  kaszel zostaie.

Sroclki zaradcze.
N aypew nieyszy  m  od tey  cho roby  

zabezpieczaięcym  środk iem , iest do 
b r e  u trz y m y w a n ie  b y d ła ,  rzecz dla 
tego n a d e r  w a ż n a ,  że się w id o czn a  
c h o ro b a ,  częstokroć i n a y sk u te -  
czn iey szem u  sposobow i leczenia op ie
ra .

K iedy  ty lko  m o k re  są p as tw i,  
sk a  , b y d ła  dla b ra k u  k a r m u ,  w  cza
s i e  z itnney  i dżdźys tey  p o r y ,  cięgle 
w  s tanow iskach  trzym ać n ie  m ożna, 
zapasowa pasza lubo  dos ta teczna ,  ie- 
d n ak  n iedość  d o b ra ,  w ów czas p o 
t r z e b a :

a .)  B yd ło  co dzień iak nayd łużćy  
w  czy s ty m  i s u c h y m  s tanow isku  
t r z y m a ć ;

b.) T a k o w e  w iechc iem  chędoźyć , 
sz®zególnie'y, ty m ż e ,  byd ło  na p a 
s tw isk ach  p rz e m o k łe ,  do su ch a  ocie
r a ć ;

6 , )  K a rm  z a m u lo n y ,  p o  wysu*

szen iu ^  dla  oczyszczenia z k u rzu  n o
m łó c i ć ; r

?-) Ho napo iu  i R a r t n n , doda
w ać  soli k u c h en n e 'y ,  dla p o p a rc ia  
s traw n o ^c i;

e.) W ^zystkirn sz tukom  b y d ł a ,  
eałey  trz o d z ie ;  k tóra na iednostay -  
n e , pow szechne ,  szkodliw e w p ły w y  
w y s ta w io n y  b y ła ,  u puśc ić  nieco
k rw i ,  b y leb y  tego, n ie k tó ry ch  sz tuk  
szczegó lne okoliczności n iezbra  piały;

M ożna te ż ,  dla w iększey  p e w n o 
śc i,  na p ie rs iach  lu b  p o d g a rd lu  prze~ 
c i |g a ć  zawloki*

L e c z e n i e .
T y l k o  w  początku c h o r o b y ,  m o

żna-bydle  u ra to w a ć ,  p ó ź n ie v  iest ta 
c h o ro b a , ,  dla nasta iącego  straszneg.0 
spustoszenia  p łu c ,  n ie  uleczony. 
N a ty c h m ia s t  po okazan iu  się p ie r 
w szych  z iaw isk  c h o r o b u y c h ,  p o 
trzeba

1. Sc ie rw istym  sz tukom  b y d ła ,  od 
6, do 8- a m n iey szy m  i nędzn icy- 
szym  od 5. do 6. fu n tó w  k rw i u p u 
ścić. T ek ę  ilość k rw i ,  m ożna  w  cię- 
gu  24, g o d zk i ,  d w a ,  t rzy  razy  u p u 
ścić , i w łaściw ie  dotąd k rw i  u p u 
szczać, dopokąd o ddech  niestani* się 
w o ln ieyszym . Tego ś ro d k u  prze to  
ty m  o dw ażn iey  uży w ać  na leży , że ie* 
d y n ie  od  on^goż p rędk iego  uży c ia ,  
p o m o c y  żpodziew ać się m ożna .  Na
w e t  w  n a y w y ższy m  s to p n iu  c h o ro b y  
n ie zan ie d b y w ać  upuszczen ia  k r w i ,  
b o  ieźeli u leczenie ieszcze iest podo- 
b n ć m ,  to  ty lko  ty m  sposobem  się 
U skutecznia.

2, P rz y  upuszczan iu  Krwi, użyte-*



c^nctm' są ) osohH^ig U3 bó-
ku piersi, lub « a podgardlu.

Zn w loka nakłada sięnastępuiącym 
sposobem,

Przeż worek podgardłow7y, prze
c ią g a  się pod skórę, na 4. cale , wła
ściwa igła, maiąca w uchu lnianą, 
na palec szeroką taśmę, nasmaro
wany Oleykiem Terpentynowym 
z  proszkiem much Hiszpańskich, po
czym się igła w yim uie , a końce- 

• Taśmy zwięzuią; co dzień należy 
taśmę świeżo smarować i przesuwać 
inną częścią, i tak do dnia 14* postę
pować, późniey zaś wyciągnąć tasme 
dla zagoienia rany.

3 . Można piersi, co dzień ̂  w  in
ne części, nacierać mieszaninę zpro- 
sku much Hiszpańskich i Oleyku
Terpetynowego.

4. Do wewnętrznego użycia sku- 
tecznemi sy: leki rozwalniaiące i
ehłodzęce, gorszkie, np. soli gor- 
szkiey 4- łóty, Saletry łót 1. Rozpu
ściwszy to w pułgarcu w ody, da- 
wać w  części co 2. 3. godziny.

5. Kwas solny z w o d ą ,  iest też 
skutecznym.

6. W zatrzymaniu Kału, dawać 
Enemy z naparu Rumianku, soli 
i  oliwy.

7. Gdy po dokładnem użyciu 
tych wszystkich środków, choroba 
się przesila i zmnieyszą (co w krotce 
następie musi, ieżeli takowa iest do 
uliczenia) i znaki polepszenia okazu- 
ią , tedy lekarstwa w mnieyszey 
ilości i rządziey podawać, i wreszcie 
zaprzestać.

ft. W  całym ciągu choroby, i na
wet po wróceniu się chęci do żarcia, 
nie dawać twardego suchego karmu, 
tylko wodę letni.} z mąkę łub otręba
mi zakłóconą. Dopiero kiedy bydle 
zupełnie*przeżuwać zaczyna, suchy 
karm podawać można.

g. W kaszlu po tey chorobie, czę
sto pozostaiącytn, dawać następuią- 
ce leki: INasienie z Anyżu, siarki
żółtey, Antymonium, i soli kuchen- 
ney,podw a łóty,z tego iedną połowę 
na ranny a 2gą na wieczorny zwilż o* 
ny obrok wysypać.

10. Napar z Tranki górney 
łót 1, z 2. funtami piwa, na dwa ra
zy , w iednytn dniu do wyżycia po
dać.

11. Nakoniee, ieśliby się gęsty 
i flegmisty płyn pokazywał z noz
drzy, dodawać do wskazanych oraz 
gorzkie i aromatyczne leki np. B»b- 
ków Jałowcowych, ziela piołunu, 
siarki żółtey i soli ainoniackiey po 4. 
łoty.;

Czwartą część tego proszku po
sypać zrana i w wieczór na zwilżo
ny obrok.

12. Należy się strzedz używać, od 
wielij autorow w zapaleniu płuc za
leconych wzbudzaiących środków 
np. Kamfory i. t. d. doświadczenie 
bowiem nauczyło, ze one szczegól
nie w początku szkodzą, i nigdy cho
roby niełeczą.- Ozdrowiałe bydło, 
rzadko ieśt zdatne do pracy i chodu 
naylepiey wypaść i na rzees obró
cić.



R zut oka na chodowanie omieć, ilość 
i  cenę wełny. Ptzecz w y ię l a  z p i s m a  
p e r y o d y c z n e g o  p o d  t y t u ł e m :  Ar- 
chiv der Teutschen Landwirthschaftf 
przez Frederyka Pold w y d a w a n e g o .

W  S a x o n i i  o d  d a w n y c h  iu ż  cza-  
s ó w z a y m o w a n o  się t r o s k l iw ie  c h o d o -  
w a n i e m o w i e c a n i m  m e r y n o s ó w  z H i 
s z p a n i i  s p r o w a d z o n o ,  w e ł n a  S a s k a  
i u ź  m ia ł a  w z ię to ś ć  s w o i y ,  i s k ła d a ła  
z n a c z n y  p r z e d m i o t  h a n d i u  z S z w a y c a -  
r yi§> N i d e r l a n d a m i  i A u s t r y y ,  d o p i e r o  
g d y  K ró l ,  w  ó w c z a s E l e k t o r  S a s k i  w  r o 
k u  i 768p i e r w i a s t k o w §  o w c z a r n i ę  z M e -  
r y n o s ó w  za ło ż y ł  w  t e d y  h o d o w a n i e  
o w ie c  z n a d z w y c z ą y n y s z y p k o ś c i §  p o 
s u n ę ł o  się  d o  d o s k o n a ł o ś c i ; z y s k i  s t a ł y  
s ię  n i e  t y lk o  d la  g o s p o d a r z y  w i e y -  
s k i c h  a le  n a w e t  i  d l a  i n n y c h  s t a n ó w  
o b f i t s z e m i ,  l i c z b a  o w i e c  z a l e d w i e  
w  ó w c z a s  m i l i o n  s to  t y s ię c y  w y n o 
s z ą c a  p o d n i o s ł a  s ię  d o  2000,000, c e 
n a  w e ł n y  za ś  o d  5. d o  6. T a l a r ó w  b ę 
d ą c a  , p o s z ła  o d  26. d o  5o. i w ię c e y  
T a l e r ó w  za k a m i e ń  22 f u n t ó w  w a ż y c y .  
P o ł ó ż m y  £e 1 1 0 0 0 0 0 .  s z tu k  o w ie c  
s r z e d n i y  b i o r y c  p r o p o r c y y  k a ż d a  p o  
3, f u n t y  w e łn y  w y d a i e ,  t e d y  150000, 
k a m i e n i  p o  4 .T a l a r ó  w  r a c h u i ą c  c z y n i ł a  
d o c h o d u  6 0 0 ,000 .  T a l a r ó w .  T e r a ź n i e y -  
sz e  2000,000. O w ie c  s r e d n iy ,  b io r y c  
p r o p r o c y ę  p o  2 | f u n t a  w e ł n y  o d  i e d n ó y  
s z t u k i ,  d a i§  45°>0f)o > f u n t ó w  c z y 
l i  204,545? k a m i e n i ,  k tó r e  p o  20. 
T a l a r ó w  r a c h o w a n e ,  4?2g o ,n o o .  T a l i .  
a z a te m  c o r o c z n i e  p r a w i e  o p ó ło z w a r t a  
m i l i o n a  w i ę c e y  n i ż e l i  d a w n i e y  p r z y 
n o s z ą ,  z t e r n  w s z y s t k i e m  w e ł n a  
w  S a x o n i i  n i e  i e s t  r ó w n i e  iu d e l ik a -  
t n i o n y ,  a d e l i k a t n a  n i e  i e s t  ie szcze  
u d o s k o n a l o n y  i  m a ło  i e s t t a k i c h  o w ie c

k t ó r e b y  t y l e 'w a g i  w e ł n y  w y d a w a ł y  
i l e b y  i e y  p r z y  w i ę k s z y m  w y d o s k o n a -  
łe tw u  w y d a w a ć  m o g ł y  ; i e s t  b o w i e m  
r ó ż n i c a  m i ę d z y  d e l ik a tn y  i u d o s k o n a 
lo n y  w e ł n y ;  to  i e s t t a k y ,  k t ó r a  d o -  
s k o n a l s z e  i l e p s z e  p o s i a d a  w ł a s n o ś c i  
n i ż e l i  w e łn a  z w y c z a y n a .

W  A n g l i i  w  r o z b i o r z e  i z a s t a n a 
w i a n i u  s ię  n a d  t e r a ź n i e y s z y m  s m u 
t n y m  p o ł o ż e n i o m  g o s p o d a r s t w a  k r a 

n o w e g o  p o d a n o  m ię d z y  i n n e  m i  t e n  
r ś r o d e k  d ź w i g n i e n i a  g o s p o d a r s t w a ,  
a b y  w y w ó z  w e ł n y  a n g i e l s k i e y  d o 
z w o l o n y m ,  n a  w p r o w a d z e n i e  zaś  
o b c e y  w e ł n y  p o d a t e k  n a ł o ż o n y m  zo
s t a ł ;  t e n  p r o i e k t  s ta ł  s ię  p o w o d e m  d o  

- z d a n ia  s p r a w y  i le  A n g l ia  o b ce 'y  k u p u i e  
■ w e ł n y i i l e  s w o ie y  sprzedaie ,z" tegO  o k a 
l a ł o  się  z a ś  że W p o p r z e d n i c z o  u p ł y -  
n i o n y c h  c z t e r n a s t u  l e c i e c h  w e ł n a  
o b c a  d o  A n g l i i  z a k u p i o n a  s r z e d n i y  
b i o r y c  p r o p o r c y i y  8 7 5 0 0 0 0 ,  w y n o s i ł a  
w  t y m ż e  s a m y m c z a ś i e  d o s ta r c z a ła  A n 
g lia  r o c z n i e  1 13. d o  u  5. m i l i o n ó w  f u n 
t ó w  w r ę ś c i e  A n g l i ia  z o b c y  c h  kraió  w  s a 
m y  ty l k o  d e l ik a tn y  k u p u i ę  w e ł n ę  i F a 
b r y k i  t a m t e y s z e  b e z  n i ć y  o b e y ść  się n ie  
m o g y  ie ż e l i  i n a d a l  t a k  i a k  d o t y d  

«c z y n n e  b y d ź  m a iy .
Co s ię  t y c z e  t e r a ź n i e y s z e g o  H a n 

d l u  w e ł n y  w  L i p s k u  p i s z e  P .  P o h l  
d o n o s i e m y  c o n a s t ę p u i e .  C e n a  w e ł n y  
w z g lę d e m  d a w n i e y s z ć y  , b a r d z o  p o 
d n i o s ł a  s ię  w  t y m  r o k u  i m o ż n a  p o 
w i e d z i e ć  o k o ło .  20 p r .  w y ź e y ;  g d y ż  
o w i e l k i e  p a r t y i e  w e ł n y  s t a r a iy  s ię  k u -
pcy-

* *  *

T a k i e  b y ł o  d o n i e s i e n i e  W z g lę d e m  
w e ł n y  w  L i p c u  r o k u  ze sz łeg o  ("iStb .)



tera* o d b i e r a  Retfakcya  G a z e ty  w ie y -  
sŁif-y L i s t  z W r o c ł a w i a  p o d  d n i e m  
10. C z e r w c a  r .  b . w  n a s t ę p u i ą c e y  
t r e ś c i :

, ,  Z o s t a t n i e g o  i a r m a r h u  co do  wel-  
„ n y ,  n i e b a r d z o  ci są k o n t e n c i  któ- 
, , r z y  p r o d u k t  t e n  n a  p r z e d a ż  mie -  
, ,  l i , l iczba b o w i e i n  k u p c ó w  tak  

n i e o d p o w i a d a ł a  m n o g o ś c i  dos ta r -  
„ c z o n e y  w i d n y  ; iź gc ia  częśc iey  
„ n i e  i es t  s p r z e d a n ą .  N a j l e p s z y  
„ p o k u p  mia ła  w e ł n a  c i e n k a r(jk t ó — 
„ r e y  ina ły  k a m i e ń  z 24 .-fuufc? W fi

gi W a r s z a w  sk iey  sk łada iący  się 
„ p ł a c o n o  o d ; 3^  d o ' 36. Ta l .  we ł -  
, ,  n ą  s r z e d n i e g o  g a t u n k u ,  s p rz e -  
j ,  d a w a n o p o  10. t2»-do  16. T a i l .  
-,,0 z u p e ł n i e  zaś '  g r u b ą  w e ł n ę  n i k t  
, ,  się n ie  spytaK- 

Z  t y c h  d o n i e s i e ń  ł a t w o  k a ż d y  
z  g o s p o d a r z y  u c z y n i  s o b ie  t e n  wmo>- 
s e k ,  iź o u l e p s z e n ie  g a t u n k u  o w i e c  
t r o s k l i w o ś ć  sw o ią  p o d w o i ć  p o w i n i e n  
aż n a d t o  b o w i e m  iasną;  r ze c z ą  ie s t  
iż l e p i e y  u t r z y m y w a ć  o w c e  u d o s k o 
n a l o n e g o  r o d u  z k t ó r y c b  w e łnę  f a b r y 
k a n c i  tak w y s o k o  cen ią ,  an iże l i  t r z y 
m ać  o w c e  daiące  w e ł n ą  g r u b ą ,  o k t ó 
r ą  a lbo  mało  k to ,  a lbo  w c a l e  n i k t  się 
n i e  p y t a .  R»-

List do Redaktora Gazety W ieyśkiey..
Z  p o w s z e c h n y m  u k o n t e n t o w a 

n i e m  G aze ta  VV iey ska w  w ie lu  ś lache-  
t n y c h  d o m a c h  ies t  c z y t a n a : i  co raz  
w i ę c ć y  p o m n a ż a  się czy ta jących ,  n a  
p o c z ą t k u  r o k u  ty lko  i e d n a  osoba  
p r e n u m e r o w a ł a  ią z p o w i a t u  Zyło -  
m i r s k i e g o ,  t e r a z  się z n a y d u i e  wie le  
o sób  k t ó r e  z p r a w d z i w y m  u k o n 
t e n t o w a n i e m  i p o ż y t k i e m  d la ,gospo*
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d a r s t w a  on ę  o d c z y tu i ą  i c zyn ią  d o  
św ia dcz e n ia  ze s k u tk i e m ,  o k t ó r y c h  
w y p a d k a c h  p ó ź n i e y  W  VI Panu  do- 
n i o s ę ,  t e r az  zaś p o s y ła m  W M  ' a n a  
p r z e p i s  r o b i e n i a  i u życ ia  k a m i e n i a  
i . o b r o w e g o  p r z e c iw k o  r a n o m  z a d a 
n y m  o d  w śc iek łego  p s a  lu b  ukąsze 
n i u  g a d z in y  i a d o w i t e y .

S posób  t e n  iuż o d  s tu  l a t  w  domiŁ 
O b y w a t e l s k i m  iest  d o ś w i a d c z a n y , i
0 s k u tk a c h  z za p ew  nien ie 'm  t w i e r 
dzą  , ieże l i  się p rze to  W P a n u  będz ie  
z d a w a ł  b y d ź  t a k i e m  iak  t w i e r d z ą ,  
a m oże  że  ies t  w y i ą t k i e m  z i ak iego 
dz ielą  w p r z e d m i o c i e  p o d o b n y m , ą, 
w a r t y m  b y d ź  u m i e s z c z o n y m  w  G a 
zecie  w i ę c  W M P a n  go każ  u m i e 
ścić  w  swoie 'y  gazecie  w ie yśk ie y .

D n i a  7. C z e r w c a  1817 r o k u  w Ż y -  
t o m i rz u .

Jan K ró lik o w sk i.

Sposób robienia i użycia Kamienia Ko- 
browego przeciwko ranom zadanym  
od wściekłego psa lub ukąszenia ia
dowitey gadziny.

W z i ą ś ć  k o ś ć  w o ł o w ą  z nog i  p rze -  
d n i e y  o d  k o l a n a  aż do  r o g u :  oczy
śc ić  z m i ę s a ,  p o p i ł o w a ć  w  k a w a ł k i  
do u p o d o b a n i a .  W z ią ś ć  p o t y m  za 
r z e w i a  z t w a r d e g o  d r z e w a  upa lo n e g o
1 r o z g a r n ą w s z y  n a  d w a  cale  g r u b o ,  
p o u k ł a d a ć  na> n i m i  k a w a ł k i  k o ś c i ,  
i  p o d o b n y m  z a r z e w i e m  p r z y s y p a ć  
n a  2, l u b  3.  cale  z w i e r z c h u ,  p o t y m  
w ę g l e m  r o z p a l o n y m  obsypać:

P o  w y s z ł y c h  12, g o d z i n a c h  w y 
d o b y w s z y  kośc i ,  i  z p o p i o ł u  o t a r ł 
szy,  p r o b o w a ć  — k a w a ł e k ,  k t ó r y  na-  
ś l i n io n y  c h w y c i  się w a r g i ,  i e s t  do-



i f c l

b ry ;  a który się nie chw yci; nie zda. 
ta j .

Tm prędzćy kamień przyłożony 
będzie do ramy zadaney od psa wście
kłego, lub iadowitey gadziny, tym 
pewniey pomoże ieźeli się zaś rana 
zasklepiła, otworzyć ią trzeba lan
cetem, lub szpilkę rozdrapać. Przy
łożony kamień chwyci się mocno ra 
n y ,  ą naciągnąwszy iadu, .sam  od
padnie, natychmiast i»źeli iest drugi 
na p o g o to w iu p rz y ło ż y ć ,  a odpa- 
dniony wrzucić w mleko. Po nie- 
iakim czasie wyjąwszy, byle nie pal
cami, w rzucić w drugie mleko, i to 
poty  odmieniać, póki nie przestanie 
mleko sinic-ć, i zielono farbować, ta
kie mleko w dół wykopany wlać 
i ziemię przysypać, ińaczey każde 
zwierze któreby go się napiło^ żyć 
przestanie,

'<) wygubieniu gąsienic w kapuście.

Jak nie iedno pożyteczne odkry
cie w inniśm y przypadkowi., tak też 
i ów środek gubienia gąsienic w ka
puście dla gospodarzy wieyskieh 
nieobojętny, odkryty postał p rzypad
kiem w Zeluńe na iarmarku. Jest on 
tym wybornieyszy, ie  p rzy  skute
czności doświadczeniami stwierdzo
nej ' żadnego prawie niepotrzebuie 
zachodu lub kosztu; zależy bo
wiem na porozrucaniu pomiędzy 
kapustę po zachodzie słońca pokra

janego kalmusu (tatarskiego ziela), 
co potrzeba kilkakrotnie potworzyć 
a pewnie kapusta od owego szkodli. 
wego- i nieprzyietrmego robactwa 
oczyszczoną zostanie.

Oswobodzenie drzewek od gąsien ic  odbywa 
się podo n,ez łatwym sposobem.; iedynie 
bowiem ząbki czosnku gdzieniegdzie na ga
łęziach pozawieszać należy.

IV gazecie  HaJlshiSy (Landwirthschaffcli- 
ebe Zekung) zalecony iest pi-*eciw gąsie
nicom środek naslępuiący. B i e r z e  się ło
kieć płótna, tak szerokiego iak są odstępy 
między zasadzoną kapustą lub iarmurze/n, 
plet.no wspomnione smarnie się loieni 
i posy.puie siarką czystą. Ula zapobieże
nia zapaleniu się tey szm aty, należy ią 
z drugi ey strony zmoczyć wodą, zapalić 
polem siarką i o w e  p ł ó t n o  przesuwać dru
tem zelaznym pomiędzy roślinami któro 
od gąsienic oswobodzić chcemy.

Sposób wygubienia mrówek [Z . Q. g .  r. hi)

Nayprosfszym i nayskutecznieyszym  
środkiem n a  wypędzenie mrówek, iest 
© l e y  smierzdzący kremortary (oleum  tart* 
ioetidum). O l e y  ten r o z s t a w i a  s i ę  w  n a 
czyniach stosownych, latn gdzie się mrów
ki za nęciły ; zapach ten tak im iest prze
ciw ny, iż natyclimiast uciekają, Chcąc 
zaś od nich ule pszczelne .oswobodzić, bie
rze się stare często do połowu ryb uży
wane sicie i obwią2uit się niemi ligary 
Ea których ule stoią, albo też same u l a  
u spodu, natenczas żadna tam mrówka 
nie poydzie; ryby bowiem są mrówkom  
wielce przeciwne. Łatwo się o lem prze
konać można rzuciwszy oprawę z ryb ue 
mrowisko*
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